
Nr. 178 Rok. VII Lwów, Niedziela 13 kwietnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

Ne Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
6a d w u r a z o w ą  dostawę do domn 

dopłaca się 60 halerzy.

,2 przesyłką poozt. w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. < _ 32 K. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. < 8 K. 00 h.
miesięoz. 2 K. 20 h. | poczt. 2 K. 70 h.
W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związkn po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w ych od zi 2  razy  dzien n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Poniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a : inż. W A C Ł A W  W O L S K I.

Z krajowej komrsyi przemysłowej.
Lwów 13 kwietnia.

Wczoraj popołudniu odbyła pod przewodnictwem 
marszałka Andrzeja hr. P o t o c k i e g o  posiedzenie 
komisya organizacyjna, wybrana z łona kraj. komi- 
jsyi przemysłowej. W obradach wzięli udział pp. 
jdr. Benis z Krakowa, prof. Fiedler, ks. A. Lubo­
mirski, Romanowicz, dr. Rutowski i dr. Stesłowicz. 
Protokołował sekretarz Starkel.

Całe posiedzenie wczorajsze, które trwało prze­
szło 4 godziny, poświęcone było rcdakcyi nowego 
statutu komisyi. Polecono biuru wystylizowanie po­
szczególnych postanowień statutu, w myśl uchwał 
zapadłych*

Z dyskusyi podnieść wypada jeden zwłaszcza 
s z c z e g ó ł , mający w tym wypadku znaczenie zasadni­
cze, że mianowicie, podług nowego statutu, komisya 
krajowa dla spraw przemysłowych ma być w y ł ą ­
c z n i © o r g a n e m  d o r a d c z y m  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o ,  pozbawionym wszelkich zresztą sa­
moistnych agend administracyjnych.

Dziś o godz. V2l l  przedpołudniem zbierze się 
komisya organizacyjna ponownie, celem omówienia 
regulaminu dla pełnej komisyi.

Pruska sprawiedliwość.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Września przed sądem Rzeszy.
Lipsk, 13 kwietnia. C z w a r t y  s e n a t  

k a r n y  t r y b u n a ł u  R z e s z y  p r z e p r o w a ­
d z i ł  w c z o r a j  r o z p r a w ę  z p o w o d u  re-  
w i z y i  19 s k a z a n y c h  w p r o c e s i e  w r z e ­

s i ń s k i m .  W y r o k  b r z m i :  Re  w i z y  a 18
O s k a r ż o n y c h  z o s t a ł a  o d r z u c o n a ,  rewi- 
zyę zaś szewca Ignacego F u r m a n k a  z Wrześni 
częściowo uwzględniono i karę o jeden tydzień zni­
żono.

Berlin. Biuro Wolfa prostuje poprzednie swe 
doniesienie o wyroku lipskiego trybunału Rzeszy 
w sprawie procesu wrzesińskiego. Podług poprawne­
go sprawozdania wyrok przedstawia się tak : Try­
bunał Rzeszy odrzucił rewizyę 18 zasądzonych 
w procesie wrzesińskim, natomiast uwzględnił re­
wizyę skazanego pomocnika szewskiego Wiszniew­
skiego (a nie Furmanka).

Wyrok, wydany na Wiszniewskiego, opiewał na 
4 tygodnie więzienia za przestępstwo t. zw. *Grdber 
IJnfugm. Wyrok ten zostaje zniesiony, a sprawę 
przekazuje się ponownie sądowi gnieźnieńskiemu 
do rozpatrzenia, gdyż przy wydaniu tego wyroku 
nie uwzględniono okoliczności, iż oskarżony nie 
miał 18 lat i mógł otrzymać karę najwyżej do 
20 dni.

Co się tyczy wymiaru kary, to przyczyny, pod­
niesione w rewizyi, założonej przez zasądzonych, 
stosownie do wyniku procesu nie zostały uznane za 
słuszne. Twierdzenie, że trybunał, oprócz wyniku 
postępowania dowodowego powinien był skorzystać 
także z prywatnych informacyj, jest niesłuszne (?!). 
Dalej nieuzasadnione jest twierdzenie, że świadek, 
inspektor szkolny Winter, przy swein przesłuchaniu 
il9 lutego, po ukończeniu postępowania dowodowego 
•w dniu 16 lutego, jeszcze raz powinien był być za­
przysiężony, bo świadkowi jeszcze nie oświadczono, 
że jego przesłuchanie już jest ukończone. Tak sa­
mo inne zarzuty, podniesione przez zasądzonych, są 

uzasadnione.

K o ł o  p o l s k i e .
(Depesze „Słowa PolskiegoM>.

faj8fcWiedeń, 13 kwietnia. W dalszym ciągu wczo- 
nad posiedzenia przeprowadziło Koło dyskusyę
wicie em ministerstwa skarbu. Omawiano miano- 
»łos J^hrawę potanienia soli. W  dyskusyi zabierali 
? ~ Wielowiejski, Gniewosz, W. Dzieduszycki

soli bvdl nielak damaSa* si9 specyalnie potanienia 
która bywa tak zanieczyszczoną, że 

nawet bydło jej spożywać nie chce.
iż te len * u g z k i e w i c z  bronił rządu, twierdząc, 
banielak J na kwestyi solnej rozumie, niż p.

Dani ostrzejszego starcia pomiędzy pp.
©lakiem i Staszkiewiczem. Pierwszy apelował

nawet do prezesa Jaworskiego, aby go wziął w obro­
nę przed atakami p. Struszkiewicza.

Wreszcie Koło upoważniło kilku swoich człon­
ków do poruszenia postulatów krajowych w powyż­
szej sprawie podczas debaty budżetowej w pełnej 
Izbie. -

Minister rolnictwa zachwiany.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń 13 kwietnia. Stanowisko ministra 
hr. G i o y a n e l l i e g o  jest silnie zachwiane. Jako 
jego ewentualnego następcę wymieniają hr. Ferdy­
nanda B u ę u o i - H a u e n s t e i n a .  (Hr. Buąuoi- 
Hauenstein należy do stronnictwa niemieckiej szlachty 
wierno-konstytucyjnej i należy go odróżnić od innego 
hr. Buąuoi, będącego członkiem czeskiej szlachty 
feudalnej. (Bed.),

Sytuacya.
(Telegramy „Słowa Polskiego*).

Budapeszt, 13 kwietnia. Prezydenci gabine­
tów: Szell i dr. Koiber odbyli wczoraj popołudniu 
dłuższą konferencyę w sprawie autonomicznej taryfy 
celnej.

Budapeszt, 13 kwietnia. W  tutejszych ko­
łach politycznych wyrażają się dość sceptycznie 
o obecnych konferencyach obu premierów: K o r b ę -  
ra  i S z e l l a  —  w sprawie autonomicznej taryfy 
celnej. Słabą jest nadzieja, aby nastąpiło pomiędzy 
nimi porozumienie co do 50 pozyćyj celnych. Pozy- 
cye te odnoszą się zwłaszcza do przemysłu tkackie­
go i produkcyi zegarów. Wobec tego trudno przy­
puścić, ażeby trzecie czytanie taryfy cłowej nastą­
piło w obu parlamentach po obecnych konferencyach. 
Kórber wraca w poniedziałek do Wiednia.

Wiedeń. Izba panów zbierze się na posie­
dzenie w sobotę dnia 19 b. m. o godz. 1 po połu­
dniu. Na porządku dziennym wybór do delegacyj i 
wybór deputacyi kwotowej.

W przyszłym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
stronnictwa niemiecko-ludowego, na którem ułoży ono 
swe narodowo-polityczne postulaty.

Wyboru członków delegacyj wspólnych dokona 
Izba w środę. Jeszcze nie jest rozstrzygnięte, czy 
wybór ten dokonany będzie na posiedzeniu zwykłem, 
czy też na specyalnie na ten cel zwołanem posiedzeniu 
wieczornem. Stronnictwa niemieckie zbiorą się we 
wtorek na naradę, celem porozumienia się co do no­
minowania kandydatów do delegacyi.

Komisya b u d ż e t o w a  Izby panów odbyła po­
siedzenie i załatwiła wszystkie przez Izbę posłów 
załatwione rozdziały budżetu. Baron Gautsch prze­
dłożył obszerny referat o budżecie spraw wewnętrz­
nych.

Cieplice. Na zapowiedziany tu na dziś wiec 
miast niemieckich, w Czechach zgłosiło tu swój współ­
udział przeszło 100 miast. Głównym punktem obrad 
wiecu będzie sprawa podatku od piwa.

Praga. Politik zaznacza, że rozbicie niemiec­
kiej Gemeinburgschafł przyjęły stronnictwa prawicy 
z obojętnością, ponieważ w zasadzie uznają prawo 
łączenia się niem. stronnictw, podczas gdy lewica 
każde zbliżenie się stronnictw na prawicy uważać 
zwykła za zamach na swoją całość i natychmiast 
przywołuje rząd do pomocy.

Sejm węgierski.
(Depesze „Słowa PolsUegou)f

Budapeszt, 13 kwietnia. W  Sejmie węgier­
skim w dyskusyi nad etatem ministerstwa oświaty 
zabrał głos p. R e t k a y ,  z partyi niezawisłych i 
zwrócił uwagę rządu i ministra oświaty na znany 
protest arcybiskupa w Sera je wie, S t a d l e r a ,  
w sprawie instytutu św. Hieronima w Rzymie. Arcy­
biskup ogłosił protest przeciw zarządzeniu papieża, 
który orzekł, iż instytut ten jest przeznaczony dla 
Illyryjczyków., Mówca wzywa rząd, aby zażądał sa- 
tysfakcyi.

Minister oświaty V 1 a s i c s oświadczył co na­
stępuje: Arcybiskup Serajewa nie podlega minister­
stwu oświaty, lecz wspólnemu ministerstwu skarbu.

Rząd węgierski atoli dopuściłby się jednak ka­
rygodnego zaniedbania, gdyby nie zwrócił uwagi 
czynników‘ kompetentnych na tę obrazę rządu wę­

gierskiego ze strony arcybiskupa Stadlera i nie do­
puści do tego, aby nie otrzymał zupełnej satysfakcyi. 
Jeżeli prawdą to jest, co dzienniki o tem doniosły, 
to musimy otrzymać zadośćuczynienie.

Budapeszt. Izba magnatów po dyskusyi pod­
czas której przyszło do żywej wymiany słów między 
hr. Ferdynandem Zichym a ministrem skarbu Ho- 
ranszkym, przyjęła ustawę o konwersyi długów pań­
stwowych.

Rewolucya w Belgii.
(Depesze „ Słowa Polskiego“).

Bruksela, 13 kwietnia. Miasto wygląda jak 
w czasie wojny i oblężenia. Wojsko i milicya zdo­
bywają formalnie barykady. Liczba rannych wynosi 
przeszło 700, Między rannymi znajduje się poseł 
socyalistyczny D e l b o s t e e ,  który otrzymał cięcie 
w ramię. Gorsze jeszcze wiadomości nadchodzą 
z prowincyi. We wszystkich centrach przemysłowych 
wybuchła formalna rewolucya. Wielu jest zabitych.

Bruksela. Rada ministrów jest w permarien- 
cyi. Uchwalono, aby wojsko strzelało do demonstran­
tów w razie ich oporu.

Bruksela, Agencya Havas-Reuter ogłasza 
następujący komunikat: „Charakterystycznem zjawi­
skiem dzisiejszego dnia jest dokonane na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby reprezentantów zerwanie czę­
ści liberałów ze socyalistami. Dzienniki katolickie 
wyrażają liberałom uznanie za ich patryotyczne po­
stępowanie. Dla rządu ten fakt jest bardzo cenny. 
'W swojem dążeniu do energicznej obrony porządku 
i utrzymania spokoju przez ugrupowanie się żywio­
łów, chcących porządku, otrzymuje nową siłę. Po­
party przez umiarkowane stronnictwa uczyni wszyst­
ko, czego sytuacya wymaga. Obrona porządku jest 
zapewniona. Policya, żandarmerya i wojsko owiane 
są jak najlepszym duchem i dotychczas faktycznie 
wszędzie wystarczały dla przeszkodzenia manife­
stantom i do rozprószenia demonstrantów.

Tłumy, przeciągające ulicami, składają się nie 
z poważnych socyalistów, lecz z ludzi, idących z re­
wolwerami w ręku, strzelających z nich na policyę, 
rzucających kamieniami do okien i dopuszczających 
się wykroczeń, celem rabunku, a nie celem uzyska­
nia praw politycznych. Gwardye obywatelskie ró­
wnież są owiane jak najlepszym duchem, a składają 
się w większej części z obywateli, którzy cierpią 
wskutek zakłócenia pokoju.

Armia, która popiera żandarmeryę tam, gdzie 
ona nie wystarcza, ma w sobie jednostki silnie obra­
biane przez socyalistów, ale to pewne, iż mimo to, 
że znajdują się w niej zwolennicy skrajnych idei, 
spełni swój obowiązek, oparta na lojalności swoich 
przełożonych. Wzburzenie nie doszło jeszcze do pun­
ktu kulminacyjnego, dopiero w najbliższym czasie 
dojdzie do niego.

Ze strony rządu poczynione są wszystkie za­
rządzenia, aby niespodzianki zostały zupełnie wyklu­
czone. Rząd jest silnie zdecydowany nie ustąpić 
przed rewolucyą, a energiczne jego zarządzenia 
znalazły poklask u wszystkich przyjaciół porządku. 
Parlament musi obradować w zupełnej wolności, aby 
spokojnie rozważyć ewentualną rewizyę konstytu- 
cyi i zaprowadzenie powszechnego prawa głoso­
wania".

Mona. Powszechne panuje tu przekonanie, że 
robotnicy w Borinage rozpoczną w poniedziałek 
strajk, W kilku kopalniach robotnicy zabrali wczo­
raj swe narzędzia. Dyrekcya fabryki fajansu w Lou- 
yićre, w której pracuje 1200 robotników, między ni­
mi 500 kobiet, otrzymała list z pogróżkami, iż zo­
stanie wysadzoną w powietrze, jeśli robotnicy nie 
wstrzymają się od pracy. Dyrekcya wezwała robo­
tników, aby opuścili w spokoju fabrykę i zaniechali 
pracy.

Charleroi. W kopalniach węgla ogłoszony zo­
stał strajk powszechny. Wczoraj już wielu robotni­
ków nie przyszło do pracy. Dotychczas panuje spo­
kój. Na dziś zapowiedzianą jest wielka manifestacya 
za rzecz powszechnego prawa głosowania. Władze 
zarządziły wszelkie środki ostrożności celem Utrzy­
mania spokoju.

Bruksela. Wczoraj przed północą przyszło 
na rue Haute do starcia, w którem trzech policyan- 
tów odniosło rany. O 11V2 w nocy zarządziła poli­
cya opróżnienie Domu Giełdowego. Przy tem pewien 
oficer artyleryi ranny był kamieniem w głowę. Na 
vrue de L ’escaliera słychać było bo z przerwy strzały. 
Na rue des Alletienne wojsko płazowało tłumy.



„SŁOWO POLSKIE" Nr 176 z dnia 1? kwietnia 1902.

Bruksela. Socyalistyczny członek’ rady miej­
skiej Maksymilian Halst nie chciał przyjąć od gwar- 
dyi obywatelskiej nabojów, za co skazano go na 14 
dni aresztu i 150 tranków grzywny, oraz na wydale­
nie z gwardyi obywatelskiej.

Bruksela. Izba reprezentantów uchwaliła 7 
miesięczne prowizoryum budżetowe.

Bruksela. Władze wydaliły 10. robotników 
cudzoziemców, zajętych w kopalni koło Mons.

Zapowiedź pokoju w, południowej Afryce.
{Depesza „Słowa Polskiego“).

Londyn. Angielskie dzienniki omawiają bar­
dzo wyczerpująco i z otuchą prawdopodobieństwo 
bliskiego zawarcia pokoju. Słychać, że odroczenie 
budżetu w Izbie gmin nastąpiło tylko pod pretek­
stem choroby kanclerza skarbu. Właściwym powo­
dem ma być pewne rozdwojenie w łonie rządu na 
tle rokowań pokojowych. Minister kolonij Chamber­
lain pozostaje pono w antagonizmie do swych ko­
legów.

Londyn. The Financier przynosi sensacyjną 
wiadomość ze źródeł rzekomo wiarogodnych, że 
dz i ś  w n i e d z i e l ę  o p ó ł n o c y  nas t ąp i  o g ó l n e  
z a wi e  s zeni e  broni .

Daily Express pisze, że zawarcie pokoju jest 
bliskie, trzeba jednak, ze względu na nieodpowiednie 
;telegraficzne połączenia, czekać kilka tygodni, zanim 
'rząd poweźmie definitywne zarządzenia.

Times zajmuje odrębne stanowisko. Ostrzega 
on przed przedwczesnem wyprowadzaniem wniosków 
ze zwołania Bady gabinetowej i powiada, że Anglii 
obowiązkiem jest wojnę dalej prowadzić.

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
wszystkie pogłoski o bezpośrednich widokach zawar­
cia pokoju są przedwczesne. Jest nieprawdopodobne, 
aby przywódcy Boerów, w Clerksdorp zebrani, odrazu 
zaproponowali warunki pokoju, któreby Anglia mogła 
przyjąć i dlatego rozpowszechnione wśród ludności 
przepowiednie, że pokój zostanie rychło zawarty są, 
nieuzasadnione.

Edynburg. Jedno z piśm podaje rzekomo 
z autentycznego źródła w a r u n k i p o k o j o w e, uło­
żone przez delegatów boerskich w Holandyi z za­
strzeżeniem, że wodzowie Boerów w Afryce połudn. 
na warunki te się zgodzą. Rokowania w Clerksdorp 
toczą się rzekomo nad tymi warunkami.

Mianowicie: 1) Boerowie obstają przy a b s o ­
l u t n e j  n i e z a wi s ł o ś c i ;  2) prokiamacya Kitche- 
nera* zarządzająca konfiskaty majątków zostaje u- 
nieważniona. a skonfiskowane dobra, zwrócona wła­
ścicielom; 3) odszkodowanie za zniszczoną własność 
prywatną i zabrane zapasy wojenne; 4) zupełne 
uznanie pożyczek, które przed i po rozpoczęciu ope- 
racyj wojennych przez Anglię,• zostały przeż-obie 
republiki zaciągnięte; o) sprawy językowe będą ure­
gulowane na podstawie obustronnej umowy.

6) powszechna amnestya i wypuszczenie jeń­
ców boerskich 7) ustanowienie terminu, do którego 
jeńcy mają wrócić do Afryki południowej, 8) przyję­
cie dobrych usług jednego lub dwu mocarstw za­
przyjaźnionych, celem uzyskania kontroli nad ścisłem 
przeprowadzeniem warunków pokojowych.

Utrecht. Deputacya Boerów odbyła wczoraj 
popołudniu konferencyę z drem Leydsem.

Londyn. Wczoraj odbyła się rada gabinetowa, 
W  której uczestniczyli również Chamberlain i Hicks- 
beaoh. Wynik obrad ani ich temat nie są znane.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 13 kwietnia.

Tragedya miłosna.
Kraków. Policya dotychczas nie stwierdziła 

ani rzeczywistego zawodu, ani pochodzenia Edwarda 
Anderlego, który wczoraj w jednym z tutejszych ho­
teli odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Pomiędzy innemi pozostawił po niemiecku napisany 
list, jako artykuł, zaadresowany do tygodnika Das 
interessante Blati w Wiedniu. W liście tym podaje 
szczegóły o.swem samobójstwie i prosi redakcyę, 
aby list wraz z jego fotografią umieściła w swoich 
łamach. Pisze tam, iż ukochana przez niego osoba, 
bardzo piękna i inteligentna, przybyła z Paryża do 
Krakowa, ale ciężko prześladowana przez los, mu­
siała wstąpić do jednej z orkiestr damskich, grywa­
jących w Krakowie. List podaje imię i nazwisko tej 
kobiety. Nadto, znajdują się tam rozmaite inoe szcze­
góły, które każą wnosić o silnem rozdrażnieniu ner- 
wowem samobójcy. List podpisauy: Edward Anderle, 
proeurist, 23 Jahre alt.

Austro-bulgarska konwencya.
Wiedeń. Między Austro-Węgrami a Bułgaryą 

zawartą została umowa w sprawie wzajemnego wy­
dawania zbrodniarzy. Według umowy tej, zbrodnia­
rze p o l i t y c z n i  n i e  b ę d ą  w y d a w a n i .  Za­
mach na panującego, lub na którego z członków je­

go rodziny, n ie  b ę d z i e  u w a ż a n y  z a  z b r o ­
d n i ę  p o l i t y c z n y

Galgoczy ustępuje?
Wiedeń. N. W. Taghlatt donosi ze źródła 

dobrze rzekomo informowanego, że obecny komen­
dant X  korpusu w Przemyśla, zbrojmistrz Galgoczy, 
zostanie wkrótce mianowany gen. inspektorem armii, 
w miejsce ks. L. Windiszgraetza, który zamierza 
podać się do dymisyi. Następcą Galgoczy’ego w Prze­
myślu ma zostać dywizyoner krakowski, Hor- 
serecky.

Pogrzeb posła Horzicy.
Praga. Zwłoki zmarłego w Marsylii posła 

Horzicy przybyły tu wczoraj w nocy. Pogrzeb od­
będzie się dziś o godz. 2 po południu. Kondukt pro­
wadzić będą posłowie: ks. Komorowski i dr. Stojan. 
Nad grobem przemówią: p. p. dr. Danielak i dr. 
Hruby.

Odznaczenie.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał

radcy legacyjnemu I klasy Leonardowi lir. Starzeń- 
skiemu, krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

Zamach policyanta na aktorkę.
Wiedeń. Z Tryestu donoszą, że agent poli­

cyjny, J a s  chi ,  usiłował popełnić w miejscowości 
Mugia zamach przeciw obyczajności na aktorce Sa- 
voni*Martini, kobiecie zamężnej. Joschi skorzystał 
z nieobecności męża artystki i wtargnął do jej sy­
pialni. Rozegrała-się dłuższa walka między policjan­
tem a aktorką, której kres położyli dopiero nadbiegli 
na krzyk aktorki sąsiedzi. Agenta aresztowano.

Peszteńskie konferencye.
Budapeszt. Narady pomiędzy Szellem i Koer- 

berem trwały do 8 wieczór. Dziś będą się dalej 
odbywały.

Echa procesu o hazard w Jockeyklubie
Wiedeń. W kołach prawniczych uważają wy­

rok, skazujący hr. Józefa Potockiego, Szeinerego i 
Pechy’ago na wydalenie z Austryi za niedostatecznie 
umotywowany. W Jockeyklubie zwracają się powa­
żne głosy przeciw członkom komitetu tz. Sub-comit6t 
którego obowiązkiem było niedopuszczenie wówczas 
do gry, prowadzonej w sposób niezgodny z regułami 
klubów. Węgierscy członkowie klubu odbywają cią­
głe narady.

Uważają również za niewłaściwe pominięcie 
członków klubu należaey.ch do ciał parlamentarny^

Ekspedycya austr. do Brazylii.
Wiedeń. Wiedeńska akademia umiejętności 

urządza na jesień wielką wyprawę do Brazylii, ko­
sztem 20.000 kor. Pierwsza, rata tej ekspedycyi po­
krytą będzie z pewnego legatu, zapisanego aka­
demii.

Malarz Wizyonista.
Wiedeń. Przybył tu z Monachium nowy ma­

larz-wizyonista Zwinger i przywiózł ze sobą obraz wi- 
zyonistyczny p. u. „Beethowen“ . Obraz ten przywiezio­
no w osobnym wagonie, a dwa ogromne wozy meblowe 
zabrały go z dworca i przewiozły na wystawę. Ra­
my tego obrazu, jak również wypełniające całą salę 
wystawy inne akcesorya pokryte są wizyouistycz- 
nemi malowidłami. Zwinger przy ustawieniu obrazu 
był bardzo wzruszony i zdenerwowany, dzieło jego 
bowiem po wystawie ma być zniszczonej!)

Wydalania pruskie.
Poznań. Z techniki brunszwickiej wyda­

lono, jak donosi Dzielnik Poznański, 12 studentów, 
obcych poddanych, między nimi i  Polaka, poddanego 
austryackiego.

Na wulkanie.
Berlin. Do Foss. Ztg donoszą z Sofii, że rząd 

bułgarski zarządził energiczne środki przeciw \vi- 
chrzeniom komitetu macedońskiego, między innemi 
zakazał przywozu broni i handlu bronią w powia­
tach granicznych i wysłał znaczne posiłki na grani­
ce kraju. Wzmocniono także żandarmeryę. W naj­
bliższym czasie nastąpią liczne aresztowania człon­
ków komitetu macedońskiego.

Ateny. W Trikkala, w Tessalii, aresztowano 
40 Bułgarów, którzy usiłowali przejść granicę i do­
stać się do Macedonii. Władze greckie skonfiskowa­
ły wielkie zapasy broni ; przypuszczają one, iż 
w Trikkala znajduje się tajna ageneya komitetu ma­
cedońskiego. Handlarzom bronią w Trikkala poleco­
no, aby o każdern zakupuie broni donosiły natych­
miast władzom.

Wielkie pokłady złota tb Afryce zachodniej.
Lizbona^ W posiadłościach portugalskich 

Afryki zachodniej odkryto znaczne pokłady złota, 
mianowicie w ziemi Zaza około m. Uaneci. Pokłady 
inąją być większe, niż w Johanesburgu.

Powstanie w Congo
Paryż. Journal de Paris donosi, że w pier­

wszych dniach marca wybuchło w francuskiem Congo 
powstanie Murzynów. Powstańcy zburzyli w Sklembe 
faktoryę francuską i zamordowali dyrektora i urzę­
dników.

Sytuacya w poi. Afryce.
Graaf Reynet. Przed kilku dniami odparto 

Boerów w potyczce koło Aberdeen.
Londyn. Według ogłoszonej wczoraj listy 

strat w stoczonej przed kilku dniami walce kolo 
Pittsburga, 3 oficerów angielskich poległo, a 3 
było rannych, nadto 5 żołnierzy odniosło rany. Oprócz 
tego w dwóch innych potyczkach stracili .Anglicy 
kilku ludzi.

Traktat mandżurski.
Petersburg. Rosyjsko-chiński traktat man­

dżurski jest, jak donosi Praw. Wiestnik, spisany po 
po francusku, rosyjsku i chińsku. Za tekst autem 
tyczny, w razie jakiegoś sporu, uważany będzie tekst 
francuski. Poseł rosyjski w Pekinie przedłożył rzą­
dowi chińskiemu notę, w której oświadcza, iż rząd 
rosyjski odda Chinom zarząd cywilny w Niuczwang 
w chwili, w której obce oddziały port ten opuszczą 
i skoro miasto Tientsin, będące dziś pod rządem 
międzynarodowym, oddane będzie Chinom. Nota 
podnosi dalej, że można liczyć na zupełną pacyfika- 
cyę Azyi wschodniej i być spokojnym, jeśli Chiny 
spełnią swe zobowiązania. W przeciwnym razie 
rząd rosyjski nie będzie się czuł skrępowanym po­
stanowieniami traktatu mandżuryjskiego i n ie  
o m i e s z k a  p o c z y n i ć  o d p o w i e d n i c h  za­
r z ądz e ń .

Petersburg. Z ogłoszonego w Gońcu urzędo­
wym brzmienia traktatu mandżuryjskiego należy za­
znaczyć następujące postanowienia:

Mandżurya pozostaje nadal częścią państwa 
Chińskiego. Rząd chiński ma prawo wykonywania w 
Mandżuryi nieuszczuplonej władzy admihistracyjnej 
i rządowej, tak jak to było przed obsadzeniem kraju 
przez wojska rosyjskie. Na mocy artykułu 2-go Ro- 
sya obowiązuje się do 18 miesięcy stopniowo wyco­
fać swe wojska z Mandżuryi, jeśli nie wybuchną 
rozruchy i jeśli postępowanie innych mocarstw nie 
stanie temu w drodze. Chinom nie wolno utrzymy­
wać w Mandżuryi więcej wojska, niż Rosya na to 
zezwoli.

Petersburg. Praw. Wiestnik ogłasza dosłowny 
tekst traktatu mandżuryjskiego, zawartego dnia 8 
b. m. pomiędzy Rosyą a Chinami.

Przeciw anarchistom.
Nowy Jork. Oddział apelacyjny najwyższego 

trybunału zatwierdził wyrok, wydany swego czasu nav 
anarchistę Jana Mosta, za artykuły, umieszczone 
przezeń w piśmie swem Freiheit, a pochwalające za­
mach na Mac Kinleya.

Rekonstrukcya gabinetu w Norwegii.
C hrystyania. Norweski prezydent gabinetu, 

p. St een podał się do dymisyi i zamyśla zupełnie 
wycofać się z życia politycznego. Jako następcę je­
go wymieniają ministra Blehra. Zmiana w naczel­
nictwie gabinetu, które pociągnie za sobą rekon­
strukcję gabinetu, dokonaną zostanie dopiero po po­
wrocie króla z .Francji, gdzie bawi obecnie.

Cesarz Wilhelm II. i haka ty sta Schieman.
Berlin. Jedna z lokalnych korespondencyj 

donosi, że cesarz Wilhelm rozmawiał wczoraj na 
obiedzie u sekretarza stanu Richthofena z prof. 
S c h i e m a n e m, smutnej sławy hakatystą, którego 
hakatystyczne wykłady historyi były powodem zna­
nych demonstracyj polskich studentów.

Cesarz Wilhelm miał pochwalić Schiemana 
za jego gorliwość w szerzeniu kłamstw historycznych 
i oświadczył, że n a l e ż y  e n e r g i c z n i e  p r o w a ­
d z i ć  p o l i t y k ę  p r z e c i w  P o l a k o m .

Samobójstwa skazańców.
Hniewin. Górnik Schramedel, skazany -nie­

dawno przez ,sąd przysięgłych za zamordowanie 
syna na karę śmierci, a następnie ułaskawiony na 
20 lat więzienia, powiesił się w swej celi. Wraz 
z nim powiesił się także drugi więzień, którego 
dodano mu w tym celu, aby nie dopuścił do samobój­
stwa Sehramedla.

Nieudała nwycieczkaK Wszechniemców.
Berlin. AUdeutscher Yerband zamierzał urzą­

dzić „wycieczkę14 do „Braci-Niemców* w Banacie 
i Siedmiogrodzie. Wobec groźnej postawy Węgrów — 
■ettskursyi tej zaniechano.

Berlin. Niektóre pisma z zadowoleniem pod­
noszą fakt, że „Związek Wszechniemców4* zaniechał 
zamierzonej wycieczki do Siedmiogrodu.

Stan zdrowia papieża.
Rzym. Ojciec św. ma się bardzo dobrze i

udzielał wczoraj andyencyj.

Piękne PolU używajcie tylko nieszkodliwego FiJSIRW MARCELLO
Pudełko całe 2 korony, małe 1 korona. W SZędZłB d 0, I1<lbyci{l* Główny skłkd „pod czerwonym krzyżem44 we Lwowie*
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Powrót kanclerza Buelowa. *
Berlin . Cesarz Wilhelm złożył wczoraj dłuż­

szą wizytę kanclerzowi Niemiec, hr. Buelowowi.
Ogień „materacowy66 w więzieniu 

studentów.
Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna 

ionosi, że zupełnie nieprawdziwe są wiadomości 
Izienników zagranicznych, jakoby w moskiewskiem 
więzieniu internowani studenci mieli więzienie pod­
palić i przeszkodzić ugaszeniu ognia i jakoby to 
wśród ludności Moskwy wywołało zaniepokojenie. 
Całe to zajście było właściwie swawolą kilku stu­
dentów, którzy podpalili materac. Naturalnie, że 
o zaniepokojeniu wśród mieszkańców nie było mowy.

Epigon Rossii nie istnieje.
Petersburg- Rosyjska agencya telegraficzna 

donosi, że wiadomość jakoby po zawieszeniu wyda­
wnictwa pisma Rossia miało się ukazać tajne pismo 
ulotne p. t. Zapiski i wywołać w kołach urzędowych 
wielkie zaniepokojenie, jest nieprawdziwą. Pismo ta­
kie wcale się uie pojawiło.

W iedeń . Walne zgromadzenie wiedeńskiego 
Banku eskontowego przyjęło wniosek rady zawia- 
dowczej o rozdzielenie z czystego zysku 264.084 
kor. 5 prc. dywidendy tj. 10 koron za akcyę, co 
wyniesie ogółe,m 240.000 koron;

W iedeń. Zmarł tu b. szef sekcyi wspólnej 
najwyższej Izby obrachunkowej, Leopold bar. Wieser.

Towarzystwo dziennikarzy polskich.
Lwów 13 kwietnia.

Dziennikarze nasi, oddający przez rok cały 
czas swój i pracę innym, poświęcili wczorajszą 
„szarą godzinkę* własnym sprawom, zabezpieczenia 
bytu swoich rodzin. Wieczorem 'mianowicie, w sali 
Kasyna miejskiego odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie „Towarzystwa dziennikarzy polskich*, któ­
re dziś u kresu pierwszego dziesięciolecia istnienia 
ma już poważne zasoby, bo fundusz 1*32.500 koron, 
wypłaca stałe pensye trzem wdowom i wydaje oko- 
to 2000 koron rocznie na zapomogi.

Zgromadzenie zagaił prezes, Adam Kr e c h o ­
wi ecki ,  przemową, w której oświetlił powyższe 
sasługi i znaczenie Towarzystwa, a poświęcił też 
gorące wspomnienie poprzedniemu przewodniczącemu 
śp. Liberatowi Zajączkowskiemu. Pamięć jego ze­
brani uczcili przez powstanie.

Na wniosek p. K r e c h o w i e c k i e g o ,  który 
ąa tę chwilę oddał przewodnictwo wiceprezesowi p.

k r z y ń s k i e mu ,  uchwalono wśród ogólnych okla­
sków mianować członkiem honorowym dra Antoniego 
Małeckiego.

Sprawozdanie Wydziału i komisyi rewizyjnej 
przyjęto do wiadomości, wyrażając uznanie tak całe­
mu Wydziałowi, jak szczególnie skarbnikowi p. Wa­
cławowi M a s ł o w s k i e m u  za gorliwą pracę dla 
Towarzystwa.

Przytem zaznaczyć należy, że w poczet człon­
ków. wspierających w ostatnich dniach zapisali się 
pp. Al. Bogacki, ks. Jerzy Czartoryski, dr. L. Caro, 
Józef Kościelski, hr. A. Krasiński, hr. St. Mycielski 
i WŁ Płocki.

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

14 (Ciąg dalszy).

Witek mamrotał coś, bronił się, przykładał do 
kożucha, ale w końcu wstać wstał i łaził ociężały i 
senny po podwórzu.

Gospodarze zaspali dzisiaj, bo słońce już wze­
szło i  rozczerwieniło szrony i zapaliło łuny w wo­
dach i szybach, a z chałupy nikt się nie pokazywał.

Witek siedział na progu obory i podrapywał 
Się zajadle i przeziewał, a że wróble poczęły zlaty­
wać z dachów do studni i trzepać się w korycie, to 
Przyniósł drabkę i wlazł pod okap zajrzeć do gniazd 
jaskółczych, bo cicho tam jakoś było.

—  Pomarły, czy co?
I jął wyciągać delikatnie pomorzone ptaszki i
je za pazuchę.

—  Kuba, wiecie, nie żyją, o!
Pobiegł do parobka i pokazywał sztywne, po­

gasi* jagn ią .
* .Ale Kuba wziął ino ręką, przyłożył do ucha,

^  w oczy i rzekł:
 ̂ ""' Zdrętwiały, bo przymrozek galanty. Ale

°0 l)ie n*e jeszcze do ciepłych krajów,

I  P°&zedł do swojej roboty.
siadł P0  ̂ chałupą w szczycie, bo 

Po h dochodziło i oblewało bielone ściany,
W a r t * u?Uctiy *azić poczynały; wyciągał z za

“  te.> już ogrzane nieco jego ciałem,
**ały się trochę, chuchał na nie, rozdziawiał im

Nastąpiły wybory, przy których do Wydziału, 
jako nowi członkowie, weszli pp.: Dr. A. B i e ń ­
k o w s k i ,  Br. L a s k o w n i c k i , Boi. L e w i ­
c k i ,  M. R o  1 i e  i St. R o ś s o w s k i .

Do komisyi rewizyjnej wybrani pp.: T. R o- 
m a n o w i c z ,  K. Z i e l o n k a ,  dr. E. L i l i e  n,  
dr. Wł. D u l ę b a ,  dr. E. M a r y n o w s k i i dr. F. 
W o y n a r o w s k i ,  wreszcie dr. A. V o g e l j a k o  
przewodniczący.

Przed wyborem komisyi dyscyplinarnej odbyła 
się ożywiona dyskusya, w której część mówców ener­
gicznie protestowała przeciw samej zasadzie tej ko­
misyi. Ostatecznie weszli do niej jako członkowie 
pp.: dr. W. L e w i c k i, K. Z i e 1 o nka,  KI. K o- 
ł a k o w s k i i P l .  K o s t e c k i ,  a jako zastępcy: 
dr. G r e k i  W. D ą b r o w s k i .

Po walnem zgromadzeniu odbyło się posiedze­
nie Wydziału, który się natychmiast ukonstytuował.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

2 obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 12 kwietnia 1902.
Ciśnie­ Tempe­ Opad1)

Godzina nie 
w mm.

ratura
C.

Wiatr w 24 
g.

U w a g i .

Najwyższa tem­
7 rano 783*6 +  5*3 SE4 peratura 4-14*0,

najniższa 4- 4*6.
2 popol. 733*2 - f i  3*2 E2 > 0*0 Było ciepło, 

przeważnie po­
chmurno, nad

9 wiecz. 733*0 +7*8 SE* wiecz. poczęto się
zbierać nu deszcz, 

który jednak
nie padał.

^-Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Nieco chłodniej, pochmurno, 

opady w wielu miejscach lecz nie bardzo obfite.

P rzy  g r a c h  i z a bawac h ,  p r z y  u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h ,  n a r o d o w y c h  i ro ­
dz i nnyc h,  przy  z a k ł a d a c h  i z a p i s a c h  — 
w s z ę d z i e  i z a w s z e  p a mi ę t a j my  o f undu­
s z ac h  T o w a r z y s t w a  Sz k o ł y  L u d o w e j !

— Niedziela, 13 kwietnia. Dziś: O 12 w połu­
dnie w sali radnej magistratu walne zgromadzenie „To­
warzystwa pomocy n a u k o w e j —  O 3 popołudniu uro­
czystość sadzenia drzewek na Kul parko wie. —  O 3 Va 
popołuduiu w teatrze miejskim : „Ruy Blas“ , dramat 
w 5 aktach Wiktora Hugo. —  0  4 pepołuduiu w Do­
mu Narodnym zgromadzenie sług rządowych.—  O 7V2 
wieczór w teatrze miejskim: „Straszny dwór“ , opera 
w 3 aktach a 5 odsłonach Stanisława Moniuszki; osta­
tniej przedstawieuie operowe w tym sezonie.

Ks. biskup W ałęga z Tarnowa wyjechał do 
Rzymu w towarzystwie ks. kanouika Leśniaka.

Mianowanie. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował kancelistę extra statum sądu krajo-

dziobki; poił z ust własnych, aż ożywiały się, otwie­
rały oczy i poczynały wydzierać się do ucieczki; 
wtedy prawą ręką czaił się po ścianie i raz w raz 
zagarnął jaką muchę, nakarmiał nią i puszczał.

— Lećta se do matuli, lećta — szeptał, pa­
trząc jak jaskółki siadały na kalenicy obory, czesały 
się dziobkami i jakby szczebiotały dziękczynienia.

A Łapa siedział przed nim na zadzie i skomlał
uciesznie, a co który ptaszek wyfruwał, rzucał się 
za nim, biegł kilka kroków i zawracał z powrotem 
stróżować.

—  Alei złap wiater w polul — mruczał Wi­
tek i tak się zatopił w rozgrzewaniu jaskółek, że
ani widział, kiedy Boryna wyszedł z za węgla i sta­
nął przed nim.

— Ptaszkami się ścierwo zabawiasz, co?
Porwał się, by uciekać, ale już gospodarz chy-

cił go krótko za kark i drugą ręką szybko odpasy- 
wał szeroki, twardy pas rzemienny.

— Adyć nie bijcie!... adyć.,. zdążył krzyknąć
jeno.

— Taki to pastuch, co? Tak to pilnujesz, co? 
Najlepsza krowa się zmarnowała, co?... Ty znajdku, 
ty pokrako warsiaska! ty I — i bił zapamiętale gdzie 
popadło, aż rzemień świszczał, a chłopak wił się 
kiej piskorz i wrzeszczał.

—  Nie bijtal Labogat... Zabije mię! Gospoda­
rzu!... Ojcze, ratujtal...

Aż Hanka wyjrzała z chałupy, co się dzieje, a 
Kuba splunął i schował się do stajni.

A Boryna łoił go rzetelnie, wybijał mu na skó­
rze swoją stratę tak zajadle, że Witek miał już gębę 
posiniouą i z nosa puściła mu się krew, krzyczał 
w niebogłosy i cudem jakimś się wyrwał, chwycił się 
obu rękoma z tylu i gnał w opłotki.

— Jezu, zabili mię! Zabili mię! — ryczał i 
tak pędził, aż mu reszta jaskółek wylatywała z za 
pazuchy i ro, jypywała się po drodze.

wego w Krakowie, Tadeusza Aleksandra dw. im. żele*, 
chowskiego, asystentem kacelaryjnym.

P og rzeb  ś. p. Józefa Kubickiego odbędzie tlę
dziś w niedzielę o godzinie 3 popołuduiu z domu żało­
by przy ulicy Leona Sapiehy 10, na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca familijnego.

—  Ulica 29 Listopada. Z miasta piszą nam: 
Ulica 29 Listopada istnieje od lat 10, lecz do tej po­
ry niepomyślał magistrat o jej wyszutrowaniu, skutkiem 
czego po najmuiejszym deszczu komimikacya jest nie­
możliwą. Ponieważ iuieyatywa nazwania tej ulicy 29 
Listopada wyszła z łona Rady miejskiej, więc należa­
łoby, aby Rada poleciła jej wyszutrowanie i oświetle­
nie. Ulica ta posiada wszelkie warunki rozwoju i za­
budowania się, gdyż położoną jest w najzdrowszej
i najpiękniejszej dzielnicy miasta i jest najdłuższą we 
Lwowie, bo ma 2 kilometry; na przestrzeni 1.800 
metrów jest na 16 metrów szerokości zupełnie uregu­
lowaną i dla połączenia jej z tramwajem elektrycznym 
potrzeba tylko 200 metrów bieżących drogi, będących 
własnością ludzi zamożuyoh i dobrych patryotów, kto? 
rzy na żądanie gminy chętnie bezpłatnie potrzebne 
małe kawałki dla regulacyi ulicy odstąpią. Grunta po­
trzebne jeszcze dla otwarcia ulicy należą do 0 0 . Do­
minikanów, których zastępcą jest dr. Pająk, do mar­
szałka Rady powiatowej liskiej Ludwika Ramulta, do 
architekty Juliusza Cybulskiego i do Arkla.

—  Z sali sądowej. Na wczorajszej rozprawie 
o tajemnicze zamordowanie gospodarza Eliasza w Krzy* 
wczycach przesłuchano w dalszym ciągu jako świad­
ków policyanta gminnego Romaukiewicza i kilku innych, 
oraz odczytano protokół pośmiertnych oględzin lekar­
skich, dokouanych przez lekarzy Chomiua i Obtulo- 
wicza. Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się we wtorek.

—  Uniwersytet ludowy na prowinoyi. Dziś 
popołuduiu odbędzie się w Schoduicy wykład inż. Ed. 
Libańskiego p. t. „Rozwój skorupy ziemskiej" z obra­
zami świetlnymi.

—  Rozprawa p. Antoniego Żurka, funkcyonaryu- 
sza prokuratoryi państwa i pelnomocuika Kółka rolni­
czego w Muszynie zakończyła się onegdaj przed sądem 
nowosądeckim wyrokiem uwalniającym. Prokurator zglo* 
Bil zażalenie nieważności.

—  W  Warszawie utworzył się komitet dla urzą­
dzenia wystawy przemysłu austryackiego, a pierwsze 
posiedzenie odbędzie się dziś w generalnym konsulacie 
austro-węgierskim.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 kwietnia b. r.

Hotel Georgia. Hr. St. Romer z Brzuchowic, br. St. 
Romaszkan ze Stanisławowa, J. Preszen z Milatyna, -W. Szojna 
z Drohobycza, F. Jałinek z Drohobycza, W. Juszyński z Kielc, 
O. Horodyński z Łopatyna, M. Juryński z Konstantynopola, T. 
Patelski z Krakowa, J. Markiewicz' z Krakowa, O. Klominek 
z Trzcińca, J. Maniewski z Kruzek, ... Cieński z Olejowa, hr. A. 
Tyszkiewicz z Kretingen, J. Makowi cz z Uhęrska, A. Teodoro- 
wicz z Krakowa, E. Ziffer z Wiednia, W. Hennig z Borysławia, 
L. Piechowiczowa z Poznania, Br. Chłapowski z Krakowa.

Hotel Imperial. Ks. Bogdan Ogiński z Litwy, Stefan 
Rosinkiewicz z Nowosiulki, Stanisław Niezabitowski z Uherec, dr. 
Michał Landau, z Tarnopola, Emilia Goudiner z Warszawy, Ema 
Pince z Wiednia, dr. Juliusz Wittels ze Stanisławowa, dr. Zyg. 
Wittels z Wiednia, Adolf Kiesler z Drohobycza, Edmund Tu­
ro vski z Tarnawy niżnej, Eliasz Ellenberg (z Drohobycza, dr. 
ICarol Kiesler z Francensbadu, Emil Chrast z Pragi, Emil Feigl 
z Wiednia, Otto Loebenstein z Wiednia, Rudolf Gall z Tarno­
pola, Oskar Blumen z Wiednia, br. Adam Horoch z Winniczek.

Boryna pogroził jeszcze za nim, opasał się
i wrócił do chałupy i najrzał na Autkową stronę.

— Słońca już na dwa chłopa, a ty się jeszcze 
wylegujesz I — krzyknął na syna.

— Zmogłem się wczoraj kiej bydlę, to muszę 
się wywczasować.

— Do sądu pojadę. Zwieź ziemniaki, a jak 
ludzie skończą kopanie, to zagnać je do grabienia 
ściółki, a ty mógłbyś .kołki pozabijać do ogacenia.

— Ogaćcie se sami chałupę, nama tutaj nie
wieje.

— Rzekłeś... to swoją stronę ogacę, a ty marz­
nij, kiejś wałkoń.

Trzasnął drzwiami i poszedł na swoją stronę.
Jóźka już rozpaliła ogień i szła doić krowy.
— Rychło daj jeść, bo trza mi jechać.
— Przeciech się nie ozedrę, dwóch robót razem 

nie poradzę — i poszła.
„Spokojnego oczymgnienia niema, ino kłyznij 

się ze wszystkiemi! — myślał i wziął się do oble­
czenia, ale zły był i zgryziony. — Jakże! ciągła 
wojna z synem, słowa nie można rzec, bo zaraz do 
oczu z pazurami skacze, albo rzeknie coś, co jaże 
we wątpiach poczujesz. Na nikogo się spuścić, ino 
haruj i haruj!“

Złość w nim wzbierała, aż pokimał ścicha i 
rzucał szmatami po izbie a butami.

„Słuchać się powinny, a nie słuchają! Czemu 
to? myślał. —  Widzi mi się, co bez kijaszka 
z nimi obyć się nie obędzie, bez twardego! Dawno 
się im to należało, zaraz po śmierci nieboszczki, 
kiej kłyźnie się zaczęły o grunta* ale się jeszcze 
wagował, żeby zgorszenia we wsi nie czynid. Go­
spodarz był przeciech nielada jaki, na trzydziesta 
morgach, i z rodu nie bele chto: Boryna, wiadomo. 
Ale dobrością z niemi się nie skończy, nie!.-*

(C. d. ł )



. 4 .SŁOWO POLSKEE“ Nr. 176 z dnia 13 kwietnia 1902.

Codziennie przedstawienia. Początek o 8. ISilety 
wcześniej do nabicia w Murze P I o 1h.;\ 2873

W a wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
stracya tylko po otrzymaniu 10 h. marki,

D ro b n e  o g ło s ze n ia .
pdpiwiedzie nadsyłającym anonsy
g ^ p l l  9 8 . Po nadesłaniu 60

hal. umieścimy.

Kupiło i sprzedaż.
4§Skład płócien Korczyńskich

Lwów, Halicka 16. poleca 
kompletnie gotowe wyprawy 
•ślubne od 20U zł. 2843

R ow ery W affenrad
płynnych państw, fabryk broni 
!w Steyr. Generalne zastępst.: 
iwiktor BERGER, Lwów, Aka­
demicka 18. Cenniki illnstrow. 
igratis. 3119 10—5

W yMy, setery, szczenię­
ta sprzeda leśniczy Gru- 

jbeuthal, Bochnia, — również 
przyjmuje wyżły do tresury.

3442 3 - 1

^ p ia z e la , bardzo ładna suka 
legawa premiowana wAl- 

vinghof c i e m n o - kasztanowata, 
długowłosa, rasy niemieckiej, 
bardzo tanio do sprzedania. — 
Wł. Bielecki, Sokal. 3439 3-1

Horowitz i Kahan, Stani- 
fi sław ów ma na sprzedaż 
maszynę parową używana 
30 sił konnych. 2468 3

jfB lek a  200 — 300 litrów 
HM. dziennie, poszukuje Z. 
Stefanowicz, Gródecka 5.

3295 4—4

iłode listonos7eAurtaw.r-
l e n s k le j  ILiittich, po ro­
dzicach z B e lg i i  sprowadza­
nych, w rozmaitych kolorach, 
iprzedaje Artur Blaski, Lisko, 
para po 6 koron. 3390 3 -2

Jakie nowości
się © J s a z a ł y
Zagadnienia seksualne, Lew 

Tołstoj K. 1*60 
0 wpływie trunków alkoho- 

licznych na organizm zwie­
rzęcy i ludzki napisał prof. 
dr. B. Dybowski K. 1.

.Va posterunku (Szkice publi- 
stycznej Wilh. Feldmann K. 
1-60.

Wartość pieniądza. Studyum 
ekonom, napisał Litwin k. 2. 

Krótki podręcznik języka  
francuskiego prof. Konińskie­
go K. 1-20 w oprawie K. 1*35. 

Do nabycia w każdej księgar­
ni. Skład główny w K się­
garni Polskiej we Lwowie.

3244 15-3

Interesy majątkowi
ft handlowe.

fklep Kółka rolniczego 
“  w Sohodniey poszukuje 

dog&iwcy, masła deserowego 
jw'Ilości ponad 125 kgr. mie­
sięcznie z umową całoroczną, 
tofórty do Zarządu Kółka.

3430 3 - 1

K amienica dwupiętrowa 
w śródmieściu natych­

miast do sprzedania. Wiado­
mość binro adwokackie Sy- 
ksntska 1. 36 n. piętro.

3444 3—1

^ S p r z e d a m  z powodu wy- 
^  jazdu dwa domy, przyle­
gającą piękną parcelę przy 
stacyi w Brzuehowicach. Cena 
3.300 złr. Gotówki potrzeba 
2.000 zł. — Wiadomość zakład 
galanteryjny Wierzbickiego, 
Lwów, Trzeciego Maja 10.

3058 6—5

IZDealność całą lub tylko 
•11 grunt sprzedem św, Zo- 
ńi 18. 3368 3-2

Mieszkania i sklepy.
SA  o kój umeblowany z oso- 

bnym wchodem, z usłu­
gą dla urzędnika na Łycza- 
kowskiem lub halickiem od 1 
maja się poszukuje. Adres: 
dozorca domu — ulica Rzeź­
biarska 1. 5. 3436 3—1

d^jołebia 7. Jeden duży 
pokój kawalerski z oso­

bnym wchodem do najęcia.
1625 ?

W  duży pokój frontowy ka- 
walerski, także jako biu­

ro , na I. piętrze, zaraz do 
wynajęcia, Te a tralna 16.

3293 4-4

Narożny iokal
do wynajęcia, ulica Kocha­
nowskiego 18. 3317 3-6

/M  pokoje, przedpokój I. p.
od 1 czerwca, Chorążczy- 

zna 12. 3395 2—2

l h o  wynajęcia od 1 ma-
ja br: Pomieszkanie przy 

ul. Matejki 4, na I. piętrze 
7 lub 6 pokoi z przedpokojem 
kuchnią, spiżarnią i przynale- 
żytościami. Bliższo wiadomo­
ści u właściciela, ulica Krzy­
żowa 41. 3398 3—2

O okój do wynajęcia, Osso- 
* lińskioh 11, parter na lewo.

3410 3—2

O j pokoje frontowe kawa 
®  lerskie w parterze, zaraz 
do najęcia, ulica św. Mikołaja 
1.14. 3415 4 -2

L ie y t a e y a
zarodowej obory Bern-Siemen- 
thal i części inwentarza mar­
twego po śp. Antonim Szar- 
jbejn w Bohorodyczynie poczta 
Ottynia — stacya kolei Kor- 
iszów (7 kim.) odbędzie się 
z wolnej ręki z powodu wy­
dzierżawienia majątku w dn. 
28 i 29 kwietnia br. W ponie­
działek dnia 28 bm. o godzi­
nie 10 i 12 przed południem 
■na mającym chęć kupna, ocze- 
ikiwaó będą fury na stacyi ko 
'lejowej w Korszowie.

3438 3—1

UH0 R0 BY weneryczne
i zasta.raaie, obojga płci 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie nu tie ceurasthenii, 

Is& z-y  radykalnie 
E r .  IF1 r  i  a / c  ł i .  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endosko• 
pijne w godz. od 8—10 i 2— 6 

2429

P A T E N T Y
na wynalazki wyj edny wa: Mię- 
dzynarodowe Biuro patentowe. 
Lwów, ulica św. Mikołaja 20.

3440

20 koron nagrody.
Zegarek damski złoty re- 
montoir w dwóch gładkich ko­
pertach z nakładanym mono­
gramem S. O., z krótkim zło­
tym łańcuszkiem zakończonym 
złotym kwadracikiem na któ­
rym podkowa z brylancików 
przecięta strzałką z brylanci­
kiem, rubinem i szafirem, zgu- 
Mono dnia 1 ! kwietnia około 
9 rano w przejeździe tramwa­
jem 3.dworca głównego do po­
litechniki lub w przejściu stam­
tąd do kościoła Maryi Magda­
leny, następnie ulicą Sykstu- 
ską Wałami Hetmańskiemi do 
kościoła 00. Jezuitów stamtąd 
ulicą Teatralną do szkoły prze­
mysłowej. Uczciwy znalazca 
zwróci takowy na dworcu głó­
wnym w mieszkaniu Juliana 
Frankowskiego, inspektora ko­
lei państwowych, za otrzyma­
niem powyższej nagrody.

3435 1

f inhoszuKiiję dla 3 dorosłych 
dziewcząt, guwernantki 

izrael. na wieś, któraby mogła 
udzielać nauki języka polskie­
go i niemieckiego, oraz zdolną 
do robót ręcznych. Łaskawe 
oferty przesłać do właściciela 
młynu w Kamienicy dolnej p. 
Brzostek. 3311 3—3

Milionowe zyski!
Podwojenie i pomnożenie ma­
jątku z małem wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das Goldland*. Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firma: Die IWinen- 
bank, Wiedoń, L, Graben 28. 
Jedyne specyalne biuro 1110- 
narchi dla min górniczych.

3210 ?

Doniesienia prywatne.

Mala Agnes list odebrać 
nie możo. Proszę podać 

adres przez anons. 3446 1

Posady i zajęcia.
a) PoazuMwane.

E konomów, pisarzy, ogro­
dników, kucharzy oraz 

wszelką służbę dostarcza na­
tychmiast Biuro pracy, Lwów, 
plac Kapitulny 3. 3437 1

"g^kspedytor rutynowany, 
poszukuje posady. W i­

tkowski Dożanka p. Tarnopol 
u p. Wilczka. 8434 1

W h l ą k a l  się wielki pies po- 
BA pielaty doga w okolicy Li­
ska, ktoby go schwytał lub 
wiedział miejsce jego pobytu 
racży się zgłosić do zarządu 
dóbr Hoczew obok Liska.

3443 2—1

E 1M R T. rotmistrza Adolfa 
1 Kornbergera ck. rzędo­

wo upraw. Zakład wojskowo 
naukowy w Krakowie, połą-

tnia 1902 na ulicę Karmeli- 
cką 1. 24. 3362 3-3

MjTajgustownlejszą gar- 
^  derobę dla dzieci poleca 
najtaniej Józefa Kiebei, Lwów, 
Akademicka 24. Przyjmuje i 
materye do roboty. Zamówie­
nia z prowincyi załatwia pun­
ktualnie. 3051 30-10

g g g ro d n lk  kawaler, lat 30, 
z wyższą kwaliflkacyą od­

bywał praktykę w kraju i za­
granicą z chlubnemi świade­
ctwami poszukuje odpowie­
dniej posady zaraz w kraju 
lub do Rosyi. Zgłoszenia p.-r. 
„Mączko wiak" Rozdół. 3350 1

b) Zaofiarowane.

Tg a r o b e k . Kupcy, iąsp.
asekur. agenci i wszyscy 

reflektujący na uboczny za­
robek 5 do" 10 kor. dziennie, 
poszlą swoje adresy pod : 
O. R. 12, post.-rest. Brunn, 
(Mahren). 3316 5—4

BDP ządca gospodarczy, ka- 
•■ •  walor, pilny i energiczn. 
znajdzie miejsce zaraz pod o- 
sobistym kierunkiem pryncy- 
pała Pensya 500 kor. i utrzy­
manie. Oferty pod adr. Zarząd 
dóbr Machnów p. Lubycza 
Królewska. 3345 3-3

n r .  Ferdynand Zakrzewski, 
^  adwokat kraj owy w Bochni 
poszukuje koncypienta. 3346 4

^ f d o l n y  pomocnik znajdzie 
posadę Magazyu haftów 

i drobiazgów damskich J. 
Kocabik Lwów. 3366 4-3

Rentowny

uboczny zarobek
znajdą urzędnicy, kupcy, nau­
czyciele, werkmistrzowie,spen- 
syonowani, przemysłowo zaję­
ci, przez objęcie zastępstwa 
miejskiego ces. Franc. Józefa 
Jubil. Zakładu Ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu.

Generalna Reprezentacja 
dla Galicyi i Bukowiny 
w Czerniowcach, Rathhaus- 
strasse 13. 1513 10-8

W I T K Ę

szarą i czarną z gwaran-
M u i a a o s f l n B a f i i a w n u a i M W H M M M E B M a w a a M M

cyą za siłę kiełkowania,

dostarcza najtaniej 3431

Bank rolniczy we Lwowie.

Ważne dla właścicieli realności
Rektorat Szkoły politechnicznej we Lwowie zamierza wyna­
jąć w pobliżu politechniki kilkanaście ubikacyj (około 330 m2) 
dla celów szkolnych na okres czasu w przybliżeniu trzyletni. 
O bliższych w-i runkach dowiedzieć się można w kancelaryi 
Rektoratu codziennie miedzy godz. 11—1 w południe. — Ter­
min wnoszenia (ostemplowanych) ofert do 20 bm. godz. 12tej 
w południe. 3387 3—2 Rektorat:

BEZPŁATNIE
o t r z y ma  k a ż d y  1272

„ROCZMIK m r a r  na rok 1902
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionych wygranych itd.
Mo nadeszle całoroczną prenumeratę 3 k. 60 hal., 

lub półroczną 1 k. 80 h. na
Gazetę losowań i handlową „MERKURY"

Adres Administr.: Kraków, Rynek gł. 5.

Buoh pociągów ośohowyoh o. k. kolei państwowych,
obowiązująoy z dniem 15 lipoa 1901. (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasi 

środkowo-europejskiego o 36 minut późniejszego od czasu miejscowego).

przyjeżdżają do Lwowa dwora. głów. odjeżdżają ze Lwowa dworz. główny

gTzdolnione o desiyla- 
RLJ lora, w młodszym wie­
ku — samodzielnie pracują­
cego poszukuje z a ra z  ewen­
tualnie od 1 lipca 1993  r. 
pod korzystnymi warunkami.
Parowa Fabryka wódek
i nalewek owocowych,

Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem biegu życia 
do Administracyi „Słowa Pol­
skiego* pod „Fabryka“ .

3428 2 - 1

r  oszukuję panny do szy­
cia łatwej krawieczyzny 

do domu. Wiadomość: ulica 
Łyczakowska 4, I. p., drz. 42.

3369 2 - 2

Z Czerniowiec, "  kas.
Z Krakowa, Berlina, Wars- iwy i  Wiednia.
Z  J?<xiwoioozy8lŁ, Tarnopol*, ~ Q rxpa>Mlajtv *.

Z  Krakowa, Berlina, W arsaawy, Wiednia.
Z Czerniowiec, Itzkan, Husiutyna.
Z Brzuchowic (codzien. W* do “ /• włączo.)
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Pesztu,
Z Sokala i Kawy ruskiej.
Z Krakowa, Wiednia, Berlina.
Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa (KdresmezO, Potutor).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
Z Krakowa, Wiednia. Berlina.
Z Czerniowiec, Itzkan, Husiatyna.
Z Podwołoczysk, Brodów.
Z Brzuchowic (od 16/s do 15/» w niedz.lświęta). 
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza. Stryja. 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Brodów.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wiednia.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Z Brzuchowic (od 18/a do 15|»w niedz. i święta). 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina.
Z Brzuchowic (od 18/s do 16/» codziennie).
Z Janowa (od Vs do lS/o w  niedz. i święta). 
Z Czerniowiec, Husiatyna, Kóresmezo.
Z Janowa (codziennie od Vb do *>/»).
Z Krakowa. W iednia, Berlina, Warszawy,
Z Podwołoczysk, Brodów.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.

na dworzec „Podzamcze".
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola, Brodów.
Z Podwołoczysk, Brodów.
z Podwołoczysk, Zalesaczyk, Brodów.
Z Podwołoczysk, Brodów, Zaleszczyk.

fFTu
6-20
6-30 
6*35
7-10 
7‘25 
7*52 
9-30

| 10-30 11-00 1 11-10

6-43
942
5:08
3̂2 

I 1132 |

Do Krakowa, Wiednia, Berlina.
Do Itzkan, Czerni o wiee.
.Do KrąkaaB- 3EieHnia, Berlina.
Do Brzuchowic (od « / b do « /»  codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyaiec.
Do Ławocznego. Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Berlina.
Do Krakowa, W arszawy.
Do Skolego, Chyrowa (do Ławocznego od 1/o 
Do Janowa. do 1!/»).
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa..
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od Vs do 15/» w niedz. i święta).
Do Podwołoczysk, K pyczyniec, Zaleszczyk.
Do Brzuchowic (od I8/5 do u h  w niedz. i święta)
Do Czorniowiec, Itzkan, Stanisław. Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Berlina.
Do Stryją, Chyrowa (do Skolego od i/& do. s/9). 
Do Janowa (codziennie od Vs do 8/»).
Do Brzuchowic (codziennie od 18/s do ł8/«).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Berlina, Warszawy.
Do Janowa.
Do Ławocznego, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola, Brodów.
Do Sokala, Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od lah  do lsh  w niedz. i święta)
Do Janowa (od V5 do 15/9 w  niedz. i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, Warszawy.
Do Podwołoozysk, Brodów, Zaleszczyk.

z dworca „Podzamcze".
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynteo,
Do Podwołoczysk, Kopyezvniec, Zaleszczysk. ■ 
Do Podwołoczysk, Brodów, Zaleszczyk. 2
Do Tarnopola, Brodów. R
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Za- H 

ltazczyk, R
U W A G A : Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Pociągi pospieszne oznaczone tłuściejszym drukiem. We Lwowie wy- 

. dają bilety jazd y : „Zwykłe bilety Agencya dzienników J. Sc. Sokołowski w pasażu Hausmana 1. 9, od 7 ramo 
do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, ro­
zkłady jazdy i t. p. Biuro informacyjne olc. kolei państwowych (ulic* Krasiokioh L 6, w podwórzu, 'aohodjr n  
d n w i nr. ó2) w godzinach ugodow ych (8—3, w  święta 9—12“),

KONKURS.
Kasa Oszczędności miasta Stryja rozpisuj o kon­

kurs na posadę urzędnika rachunkowego z rocznem 
adjutum koron 1.200.

Posada ta nadaną będzie z dniem 1 czerwca 
br. prowizorycznie, po upływie jednorocznej nienagan­
nej służby, nastąpi stabilizacja z poborami XI. rangi 
urzędników rządowych, oraz prawem do emerytury.

Kandydaci winni wykazać, że posiadają odpo­
wiednie wykształcenie, egzamin z buchalteryi lub ra­
chunkowości państwowej, tudzież najmniej jednoroczną 
praktykę w jednej z finansowych instytucyj.

Podania należy wnosić do dnia 20 kwietnia 1902.
3441 1 d y r e k c y a .

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
p o i e c a  3359 10-2

Golian Z. Ks. Miesiąc Maryl, zawierający Msze święte na 
wszystkie dni Maja, oraz Rozmyślania na każdy dzień 
Cena egzemplarza oprawnego w płótno 1*00 koron, 
z przesyłką pocztową 1/70 kor.

MM' Do nabycia we wszystkich księgarniach. “MM

Spółka kredytowa budowniczych.
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 

ulica Hetmańska L 12 — Telefon nr. 651.

I. Dział kredytowy.

II. Dział materyałów budowlan.
Udziela wszelkich informacyj w sprawach techni-  

czno-przemysłowych, pośredniczy w dostawie mate- 
ryalow budowlanych jakoto ; kamienia, cegły, drze­
wa, żelaza, cementu, wapna hydraulicznego, gipsu, wapna
skalistego, gaszonego w najlepszej jakości z wa­
pienników Cnulów-Znszyce, oraz wyrobów kaflarskich
i płytek chamotowych, — Pośredniczy w sprzedaży wzglę­
dnie w kupnie realności. Afluro O tw a rte  Od 9 —1 I Od 
4  -6  popołudniu.
2917 io—6 Z a r z ą d .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukami „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego


